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Podcięte 


śmierć lnspekiora 
Powietnznej Obrony Państwa 
Generała Dywizji Gustawa 
Orlicz-Dreszera oraz twarzyszą- 
cych mu ppłk. Stefana Loiha 
i kpi. pilota Aleksandra Łagiew- 
skiego, wsirząsnęła do głębi ca- 


[ragiczna 


lem  spoleczeństwem. Tragizm 
katastrofy awionetki RWD. 9 
pogłębia okoliczności, wśród 


kiórych ona nastąpiła oraz oso- 
bv. które padły jej ofiarą. 

Na kilka zaledwie dni przed 
katastrofą, dekreiem Pana Pre- 
zydenia Rzplitej, został ustano- 
wiony urząd Inspektora Obrony 
Powietrznej Państwa, a na jego 
kierownictwo został powołany 
najwodniejszy z godnych Gene- 
ral Gustaw Orlicz-Dreszer. Kim 
był ś. p. Zmarły. jakie zasługi 
położył w kresie krwawych 
zmagań o Niepodległość i póź- 
niej, kiedy Niepodległość nale- 
żało w ciężkim trudzie cemento- 
wać — nie będziemy się rozwo- 
dzić, gdyż są tą sprawy powszech 


nie znane. Należy stwierdzić 
jedno. General Dreszer odpa- 


sawszy swą szablę po szezęśli- 
wie zakończonej wojnie rosyj- 
sko-polskiej. w której brał wy- 
litny udział jako jeden z maj- 
dzielniejszych wykonawców pla- 
nu operacyjnego ś. p. Wielkiego 
Marszalika, nie spoczął ani na 
chwilę, lecz z właściwym mu, 
niepohamowanym temperamen- 
tem rzucił się w wir pracy go- 
spodarczej. nie przestając rów- 
nocześnie brać jaknajbardziej 
intensywnego udziału w pra- 
cach związanych z jego stanowi- 
skiem służźbowem. Ś. p. Zmarły 


skrzydła 


trzymał się zdaleka od walki 
i waśni partyjnych, które rozgo- 
rzały wówczas w calej pełni, są- 
dził bowiem, iż poza niemi, jest 
olbrzymie pole twórczych wysił- 
ków. w kiórych obliczu załat- 
wianie różnych rozrachunków 
partykularnych jest  trwonie- 
niem drogiego czasu. 

Do najbardziej pasjonujących 
zagadnień. którym ś. p. Genera 
oddał cały swój zapał i rozległą 
wiedzę, należały sprawy naszej 
emigracji zamorskiej oraz utrwa 
lenie naszego stanu posiadania 
nad Baltykiem. Emigracja za- 
morska znała doskonale swego 
oręlownika, a dowodem ogrom- 
ne wrażenie, jakis kaiastrofa 
wywarła w ośrodkach emigra- 
cyjnych. zwiłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej. Generał Dreszer działał tu 
nietylko jako pionier lączności 
ideowej i duchowej między 7 
miljonowem wychodźtwem a Ma 
cierzą, lecz — będąc ekonomi- 
stą z zawodu — wysiłki swe kie- 
rował ku nawiązaniu z nią kon- 
taktów gospodarczych, mogących 
w tak wysokim stopniu przyczy- 
nić się do pomyślności bilansu 
handlowego. l jakkolwiek kry- 
zys gospodarczy w wysokim 
stopniu wir udniał zapoczątkowa- 
nie wzajemnej wymiany dóbr. 
nie mniej droga W tym kierun- 
ku jest utorowana i miarę po- 
lepszania się konjunktury nastą- 
pi niewąipłiwie pozytywne roz- 
wiązanie tego problemu. 

Ś. p. tragicznie Zmarły był tym 
pierwszym działaczem morskim 
w wielkim styłuw który śmiało 


wobec opinji światowej podniósł 
konieczność posiadania przez 
Polskę kolonji, dokąd możnaby 


skierować przynajmniej część 
naturalnego przyrostu naszej 
ludności. Problem to bardzo 


trudny, ale posiadający ogrom- 
ne znaczenie dla kształtowania 
się naszej przyszłości gospodar- 
czej. Jeżeli się zważy, że przed 
wojną akoło 200.000 ludzi emi- 
growało z Polski do różnych 
krajów europejskich i zamor- 
skich, a dzisiaj proces ten został 
wstrzymany niemal całkowi- 
cie — to znajdziemy łatwo jeden 
z głównych kluczy do rozwiąza- 
nia zagadki bezrobocia, powsta- 
łego wskutek nadmiaru rąk ro- 
boczych w kraju. To też będzie- 
my musieli w dalszym ciągu u- 
silnie zabiegać o „miejsce pod 
słońcem, co nie jest niewyko- 
nalne, gdyż istnieje jeszcze wie- 
le punktów ma kuli ziemskiej, 
dokąd moglyby odpłynąć duże 
zastępy wychodźców. 

Jednym z największych i w 
dużej mierze zrealizowanych 
fragmentów dorobku Generała 
Dreszera — to wspaniały roz- 
wój Limi Morskiej i Kolonjal- 
nej, na której czele stal przez lat 
szereg, aż do momentu swego 
tragicznego zgonu. Śmiało moż- 
na twierdzić, że Generał Dreszer 
w najwyższym stopniu wśród 
współczesnych przyczynił się do 
przeorania psychiki narodu z lą- 
dowej na morską, do ugrunto- 
wania znaczenia wybrzeża mor- 
skiego, że wskazując na dalekie 
morza, lądy i oceany porwał 
ogół społeczeństwa ideą wytężo- 
nej pracy dla Polski wśród ob- 
cych i odległych ludów. Dzięki 
temu między wybrzeżem mor- 
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skiem, a jego zapleczem lądo- 
wem nawiązały się silne, dzisiaj 
już nierozerwalne węzły i grum- 
towala się ieza. tak bardzo lek- 
ceważona przez naszych przod- 
ków, że „niemasz Polski bez mo- 


« 


rza 

idee swe, CGemeral Dreszer 
wszczepiał w społeczeństwo z 
trybun publicznych. na zjazdach, 
kongresach. zebraniach, których 
niepodobna wyliczyć, a również 
ze szpalt prasy morskiej. której 
był duszą. „Morze“, „O Polsce 
ma morzu“, „Sprawy morskie i 
kolonjalne”, „Polacy zagranicą” 
i inne wydawnietwa w każlym 
niemal numerze zawierały pu- 
blikacje Generała. który władał 
słowem z równą wprawą. jak 
szablą. W wystąpieniach tych 
uderzał szlachetny patos. czyste, 
bezkompromisowe odanie się 
idei. potężna wola i porywający 
napal, zniewalający czytelnika. 
Szerokie horyzonty myślowe i 
nieustanna praca — oto czynni- 
ki, które składały się na mie- 
przeciętność i wybitność tej pięk 
nej postaci. 


RZEMIOSŁO 


Wola najwyższych czynników 
państwowych sprawiła, iż pierw 
szy kawalerzysta Polski miał w 
dalszym ciągu swego życia bu- 
dować Polskę skrzydlatą. Miał 
yrzelstoczyć dawne skrzydła 
ai w warkot motorów j śmi- 
giel i stworzyć armadę powietrz- 
ną zdolną odeprzeć każdy atak 
wroga. Leoz w tym momencie 
przyszła znienacka śmierć. pod- 
cinając skrzydła, zrywające się 
do lotu. śmierć okrutna. bezliio- 
sna, a do wyżyn symbolu ura- 
sta fakt, iż wyroki kazały jej 
szukać Inspektorowi Obrony Po- 
wietrznej Państwa — w szarych 
falach Bałtyku, które tak głębo- 
ko w swym życiu umalowiał. 

Na Oksywiu, mad  polskiem 
morzem w myśl częstokroć wv- 
rażonego pragnienia, spoczęły 
zwłoki bohaterskiego żołnierza, 


jednego z najlepszych synów 
Ojczyzny. Niechże od iej świe- 


żej mogiły na skrzydłach „wia- 
iru od morza” plynie po wsze 
czasy hasło niezłomne: irwać 
i wytrwać przy morzu. 


W. G. 


Pomyślne rozpoczęcie akcji tworzenia 
bezprocentowych kas dla rzemiosła 
chrześcijańskiego 


Nadchodzą coraz pomyślniej- 
sze wiadomości o akcji powsta- 
wania Kas  bBezprocentowego 
Kredytu Rzemiosła Chrześcijań- 
skiego. W zeszłym tygodniu za- 
wiązano taką Kasę w Warszawie. 
Prowincja też nie pozostaje w 
tyle. W ten sposób rozpoczęto 
akcję, zakrojoną na szeroką ska- 
lẹ, Ikiórej celem i zadaniem jest 
nietylko doraźna pomoc dla naj- 
uboższych naszych kolegów, ale 
która w końcowym efekcie ma 
dać rozwiązanie problemu stwo- 
rzenia własnych rzemieślniczych 
insiytucyj.  rozprowadzających 
kredyviv. a więc rozwiązanie 
probłemu. który dotąd na innej 
płaszazyźnie nie mógł być nale- 
Życie rozwiąwiamy. 


Jeżeli bowiem weźmie się pod 
uwagę, że okolo 80 proc. rzemio- 
sła w Polsce stanowią najubożsi 
nasi koledzy. kiórzy nie zatrud- 
miają obcych sil majemnych, a 
pozatem, że mamy całą armię 
chałupników, którzy dlatego w 


większości wypalków są nimi, 
że nie mają nawet tego minimal- 
nego kapitału obrotowego, ja- 
kiego wymaga samoistne prowa- 
dzenie warsztatu, to wyelimino- 
wanie tej masy od możliwości 
otrzymywania  najmiezbędzie j- 
szego kredytu gotówkowego. od- 
bijać się musi ujemnie na poło- 
żeniu gospodarczem całego sta- 
nu rzemieślniczego. 


W pojęciu bowiem bankowem 
rzemieślnik drobny nie repre- 
zentuje zdolności kredytobior- 
czej, gdyż nie może dać iakiego 


zabezpieczenia, jakie dają inne 


odłamy życia gospodarczego. 
Rolnik posiada nieruchomość. 


stanowiącą zabezpieczenie, prze- 
mysł posiada mieruchomości i 
maszyny, zapasy surowców, wre- 
szcie należności za dostarczony 
towar, kupiec otrzymuje od kli- 
jentów weksle, które może dys- 
komtować i to stanowi zabezpie- 
czemie wydanych im kredytów. 
Przeciętny rzemieślnik takich 
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zabezpieazeń dać nie może i stąd 
plynie trudność. nad rozwiąza- 
niem której biedzi się nieiylko 
rzemiosło polskie. ale i rzemios- 
ło innych krajów. 

Rzemieślnik nie może dać za- 
bezpieczenia rzeczowego, a jego 
tudtolność kredytobiorceza stano- 
wi jedynie: uczciwość osobista i 
umiejętność zawodowa i marzę- 
dza pracy, które niestety mają 
tę właściwość, że w stanie uży- 
wanym nie przedstawiają więk- 
szej wartości materjalnej. choć 
nowe kosztowały nieraz sporo 


grosza. 
A jednak mimo wszystko dro- 
bny rzemieślnik reprezentuje 


przy tem wszystkiem zdolność 
kredytobiorczą, choć w innej 
formie. Dlatego i forma instytu- 
cyj kredytowych dla drobnego 
rzemiosła musi być inną od in- 
stytucyj bankowych. Tutaj na 
marginesie nasuwa się uwaga, że 
o ile próby zakładania instytu- 
cyj bankowych, przeznaczonych 
specjalnie dla rzemiosła zawo- 
dziły, to należy to kłaść na karb 
tego, że jednak były to instytu- 
cje, wzorowane na klasycznych 
typach banków — choćby spół- 
dzielczych — a więc nie odpo- 
wiadających wymogom większo- 
ści rzemiosła. W rzemiośle bo- 
wiem większą wartość reprezen- 
tuje człowiek. aniżeli jego war 
sztat pracy, a zatem można i na- 
leży „stawiać“ mna człowieka, 
choóby był biedny jak mysz ko- 
Ścielna. Tego naturalnie banki 
nie czynią i iego im nawet czy- 
nić nie wolno. 

Istniała zatem konieczność po- 
wołania do życia specjalnej in- 
stytucji o charakterze społecz- 
nym, której celem z jednej stro- 
ny byłoby gromadzenie kapita- 
tów, mogących być użytemi do 
podobnej akcji, a z drugiej roz- 
prowiadzanie kredytów przy mi- 
nimalnych kosztach handlowych 
i majwiększych gwarancjach ce- 
lowości akcji i dbałości o dosta- 
teazną płynność obracanych ka- 
pitałów. 

Przy tworzeniu takiej organi- 
zacji społecznej należało mieć na 
uwadze, że ma być ona czemś 
pośredniem pomiędzy organiza- 
cją gospodarczą a charytatywną. 

Wychodząc z zasadniczych 
cech  charytatywmości należało 
przyjąć podział zainteresowa- 
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nych na dwie kategorje, jedna 
gromadząca kapiiały i niemi za- 
rządzająca i druga — korzysta- 
jąca z dobrodziejstw organiza- 
cji. Natomiast z cech gospadun- 
czych należało przyswoić gasa- 
dę, że pomoc udzielana nie ma 
charakteru jałmużny, że kapitał 
powstający z 
nie nie może służyć na pokrywa- 
nie wydatków organizacji, lecz 
wyłącznie ma obrót, a wydatki 
mogą być pokrywane jedynie z 
dochodów. jaki obrót kapitałów 
będzie przynosił. Społeczny cha- 
rakter organizacji nadawać be- 
dzie okoliczność, że zysk płyną- 
cy z obrotów kapitałem będzie 
minimalny i nie będzie dzielony 
pomiędzy członków. 

Wychodząc z powyższych za- 
łożeń postanowiono, że: 

1) Organizacja działa na pod- 
stawie prawa o stowarzysze- 
niach. gdyż nie posiada cech za- 
robkowych; 

2) Członkowie 
dzielą się na: 

a) wspierających — opłacają- 
cych regularnie składki miesię- 
azne w wysokości jak n. p w 
Warszawie najmniej 1 zł. i po- 
siadający głos decydujący w za- 
rządzie organizacji. a nie mają- 
cy prawa korzystania z usług or- 
gamizacji; 

b) zwyczajni — opłacający 
zredukowane składki miesięcz- 
ne w wysokości jak n. p. w War- 
szawie 20 gr. i posiadający pra- 
wo korzystania z usług organi- 
zac ji, oraz partycypujący w *kon- 
troli działalności organizacji. 

Członkami wspierającymi mo- 
gą być osoby fizyczne i prawne 
bez żadnych ograniczeń, pod- 
czas gdy członkami wuwyczajne- 
mi mogą być jedynie rzemieślni- 
CY zatrudniający nie więcej niż 
dwie najemne siły, oraz chałup- 
nicy. 

3) Kapitały powstają: 

a) ze składek członków ; 

b) z darowizn i subwencyj; 

c) z lokat terminowych, nieo- 
procentowych. 


organizacji 


Lokaty nie mogą przewyższać 
sumy kapitałów, powstałych ze 
dkładek członków, darowizn i 
subwencyj. 

Kapitaty nie mogą być zuży- 
wane na koszt'y handlowe orga- 
nizacji. 


wpłat członków. 
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4) Cel i środki działania: ce- 
lem organizacji jest przyjście z 
pomocą materjalną najuboższym 
warstwom rzemiosła, a do tego 
celu zmierza ona przez udzieła- 
nie członkom zwyczajnym poży- 
czek pieniężnych na wyjątkiowo 
dogodnych "warunkach. w zasa- 
dzie bezprocentowych. przy po- 
bieraniu minimalnych opłat na 
kosziy manipulacyjne. 

5) Organizacja instviucji: Ka- 
sy  Bezprocentowego Kredytu 
Rzemiosła Chnześwijańskiego w 
zasadzie są instytucjami o cha- 
rakierze lokalnym, ale łączą się 
w związek, który będzie spełniał 
rolę koordynatora poczynań. Za- 
rząd stowarzyszemia składa się 
w zasadzie z 9 człomków, z któ- 
rych 6 musi być azłomkami 
wspierającymi, a % musi być 
członkami zwyczajnymi. Zarząd 
konstytutuje się sam, jednak 
prezes, jego zastępca, oraz skarb- 
nīk i —jego zastępca muszą być 
również członkami wspierający- 
mi. Komiiet kredytowy jest or- 
ganem opinjodawczym dla Za- 
rządu, a w skład. jego wchodzi: 
2 azłonków zarządu, 2 cezłomków 
z wyboru Walnego Zgromadze- 
nia. prze: dsiawiciela właśc ciwej 
teryiorjalnej lzby Rzemieślni- 
azej, oraz delegaci tych instytu- 
cyj prawa publicznego. które w 
okresie 3 lat poprzedzających 
przyznały subwencje bezzwrot- 
ne. Natiuralnie oprócz tego funk- 
cjonują mormalne organy. jak 
Walne Zgromadzenie, Komisja 
Rewizyjna i Sąd Polubowny. 

6) Odpowiedzialność: Stowa- 
rzyszenie odpowiada wa swoje 
zobowiązania całym swoim ma- 
jątkiem, jego członkowie są od- 
AE o wobec Stowarzy- 
szenia, nie są jednak odpowie- 
dzialni wobec osób irzecich za 
długi Stowarzyszenia. 

Teraz zkolei należy naszkico- 
wać prognam kredytowy organi: 
zacji. W grubych zary sach przed 
stawia się on. następująco: 

1) Wysokość kredytu na je- 
den warsztat: od 25 do 200 zł.: 

2) Sposób spłaty: w ratach 
dwutygodniowych:; 

3) Wysokość mai: nieprzekra- 
czająca przeciętnego zarobku 
dziennego pożyczkobiorcy; 

4) Koszt uzyskania kredytu 
nie wyższy jak 1% (na manipu- 
lację) ; 
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5) Zabezpieczenie: weksel ka- 
ucyjny a jednem żyrem: 

6) Podstawa udzielania poży- 
czek: wykazanie się pożyezko- 
biorcy koniecznością spłacenia 
zobowiązania, związanego z pro- 
cesem produkcji. 

W taki sposób założono funda- 
menty pod wielką akcję. Od o- 
gólu nzemiosła już będzie zale- 
żało, jak szybko będą wyrasta- 
ty mury. jak prędko stamie wiel- 
ki gmach pomocy kredytowej. 


Z. E. 
à x 


Dnia 7 lipca o godz. 20-ej od- 
było się w lokalu Związku Rzem. 
Chrześc. Cechów w Warszawie 
przy ul. Miodowej Nr. 14 zebra- 
nie starszych i podstarszych ce- 
chów, na którem omawiana by- 
ła sprawa założenia bezprocen- 
towych kas - nzemieślniczych. 
Przewyo:lniczący zebraniu Poseł 
Prez. A. Snopczyński w diuż- 
szem przemówieniu przedstawił 
konieczność umożliwienia uzy- 
skamia łatwego kredytu naj- 
uboższym rzemieślnkiom. Spra- 
wa ta łączy się ściśle z akcją, 
jaką prowadzi samorząd gospo- 

arczy rzemiosła idąc konsek- 
weninie w kierunku „odchałup- 
niczenia” rzemiosła. Większość 
rzemieślników w dzisiejszych 
ciężkich  wiapunkach gospodar- 
czych. to właściciele niewielkich 
warsztatów; rzadko zatrudnia- 
jący więcej jak l-ną siłę pomoc- 
niczą, a przeważnie pracujący 
sami, lub z pomocą swojej ro- 
dziny. Nie są oni częstokroć w 
możności zdobycia kredytu w 
wysokości nie przewyższającej 
kilkudziesięciu złotych, które po- 
zwoliłyby im wykonać nadarza- 
jące się zamówienie. zakupić nic- 
zbę lny materjal lub narzędzia. 
Pożyczki udzielane przez Komu- 
nalne SĘ specjalnych kredytów 
B. G. K. są dla nich niedostępne, 
gdyż wymagają odpowiednich 
gwiarancyj, których ci rzemieśl- 
nicy nie mogą udzielić, ponie- 
waż często ich kapitał obrotowy 
równa się ich mezciwości osobi- 
stej, a to kasom komunalnym 
oczywiście wystarazyć nie może. 
Samorząd  Rzemieślniczy kon- 
sekwentnie wcielając w czyn 
swój program gospodarczy, za 
jał się już w roku ubiegłym 
sprawą zorganizowania kas bez- 
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procentowych. jednak realiza- 
cja tych zamierzeń nastąpiła do- 
piero w roku bieżącym, a to z 
tego względu. że dopiero w tym 
roku zaigtniały warunki które 
pozwolą powstającym kasom bez 
procentowym rozpocząć dzialal- 
ność oparią na trwałych podsta- 
wach. Obecnie statuiy Bezpro- 
centowyjch Kas, po wspólnem 
ich przepracowaniu ze wszyst- 
kiemi lzbami Rzemieślniczemi i 
uwizgilędnieniu ich opónji. Za- 
nząd Z. I. R. na ostainiem swo- 
jem posiedzeniu - zatwierdził. 
uznając jedmocześnie jako spra- 
wę nadzwyczaj pilną, powotanie 
w czasie możliwie najbliższym 
kas bezprocentowych we wszyst- 
kich województwach R. P. 
Następnie Poseł Snopczyńaski 
skreślifł w glównych  zarysach 
zasady, na kiórych został opar- 
ty statut kas bezproceniowych, 
prawa i obowiązki ezłonków 
wspierających i rzeczywistych 
i wezwał obecnych do stiworze- 
nia Komitetu Organizacyjnego. 
Mówcy zabierający głos w tej 
prawie. z entuzjazmem odlnie- 
Śl się do idei stworzenia kas 
bezproceniowych, poczem został 
wyłoniony komitet organizacy j- 
ny, w skład którego weszły oso- 
by następujące: pp. A Snopczyń- 
ski, S. Lipczyńska, F. Aniołowiez, 
W. Bumeicki, P. Borkowski, K. 
Daab, J. Świątkowski, St. Engel, 
B. Sikorski. E. Karłowicz, J. Pi- 


szczatowski. J. Guzek, R. No- 
wotczyński, E. Bernatowicz. 5. 
Święcki, Sz. Jędrurs R” J. Men- 


cel, M. Malinowski. Na tem ze- 
braniu jeden r. W w ce- 
lu podkreślenia doniosłości kas 
bezprocentowych złożył bez- 
imiennie ofiarę 100 złotych na 
powstającą Kasę. 

Podkreślamy ien szlachetny 
gest, który dowodzi jak gleboko 
rozumiane jest wśród rzemiosła 
konieczność powsiawania kas 
dla rzemieślników i ich znacze- 
nie. 

Jak szybko postępuje realiza- 
cja kas bazprocentowych stwier 
dzić możemy z Il organizacyjne- 
go zebrania kasy. odbytego jak 
poprzednie w Związku Rzemieśl 
ników Chmześcijan. na kiórem to 
zebraniu ustalono już konkret- 
nie wysokość składek, ustana- 
wia jąc składkę miesięczną 20 gr. 
dla członków zwyczajnych oraz 
1 zł. dla członków wspierają- 


rg 00, l owi z, 


cych. Następnie przystąpiono. do 
wyboru ścisłego komitetu orga- 
nizacyjnego w sklad. którego 
weszli pp.: St. Lipczyński, Si. 
Czapiński. R. Nowotczyński, R. 
Reich. K. po ów Sz, Je- 
druszek. B. Sikorski, A. Kowal- 
ski, B. Wehem Komitet Organi- 
zacyjny wyłonił u pośród siebie 
tymczasowy zarząd w składzie 
pp: Su Lipczyński — Prezes, 
Br. Wober Skarbnik. R. Nowoi- 
czyński — sekretarz, powierza- 
jąc mu przeprowadzenie wszel- 
kich formalności  wwiązanych 
z legabizacją statutu. 

Zebrani uchwalili otworzyć 
w Banku Spó'dziekzym człon- 
ków Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w Warszawie stale 
konto dla kasy bezprocentowej. 

Na iem posiedzenie zakończo- 
no. 

Myśl powstania kas bezprocen 
towych przyjęła równie i w Ło- 
dzi realne formy, bowiem na ze- 
braniw odbytem w lokalu Rze- 
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mieślników  Chraeeścijan woj. 
tńdakiego pod przewodnictwem 
Wiceprezesa |lzby Łódzkiej p. 
Raabego postanowiono stworzyć 
w Lodzi kasę bezpracentową dla 
rzemieślników. Na zebraniu tem 
obecny był Dyrektor Z. T. R. plk. 
B. Sikorski. który zreferował 
sprawę działalności kas bezpro- 


centowych udzielając w tej 
sprawie odpowiedzi na liczne 
zapytania obecnych ma zebra- 


miu. W yłeniono Komitet organi- 
zacyjny. którego skład podamy 
w numerze następnym po otrzy- 
maniu korespondencji taby 
Łódzikiej. 

Dowiadujemy się, że na całym 
terenie woj. łódzkiego odbywa- 
ją się obecnie zebrania w po- 
szczególnych miastach powiato- 
wych poświęcone  organizowa- 
niu kas bezprocentowych. Jako 
delegat Samorządu Rzemiosła 
bierze udział w tych zebraniach 
p. K.  Giesielski, Kierownik 
BOHR Izby Łódzkiej. 


Ustawa o Trybunale Stanu 


W Nr. 56 Dziennika Ustaw z 
din. 22 kipca 1936 r. została ogło- 
szoma Ustawa z dn. 14 lipca 1936 

o Trybunale Stanu. 


Wedlug powyższej ustawy 
Trybunał Stanu składa się z 


Pierwszego Prezesa Sądu Naj- 
wyższego, jako pnzewodniczą- 


cego, oraz sześciu sędziów i ty- 
tuż zastępców. Sędzią Trybuna- 
łu Stanu i zastępcą może być tyl- 
ko sędzia sądu powszechnego. 
pozostający w służbie czynnej. 

Najpóźniej na miesiąc przed 
upływem trzyletniej kadencji 
sędziów Trybunału Stanu, Sejm 
i Senat przedstawia z osobna po 
6 kandydatów na sędziów Try- 
bumału Stanu i po iyluż kandy- 
dadatów ma zastępców, przytem 
tego samego kandydata nie mo- 
gą przedsiawi iać obie izby. 

Prezydent Rzeczypospolitej. 
uwzględnia jąc równomiernie 
kandydatów każdej z lzb Usta- 
wodawczych. powołuje z pośród 
nich 6 sędziów Trybunału Stanu 
i tyluż zastępców. 

Trvbumał Stanu powołany jest 
do orzekania w sprawach Preze- 
sa Rady Ministrów, Ministrów. 


Prezesa Najwyższej luby Kon- 
iroli, senatorów i posłów, pocią- 


gniętych od odpowiedzialności 
konstytucyjnej. 


Prezes Rady Ministrów, Mini- 
strowie i Prezes Najwyższej 
izby Kontroli ponoszą odpowie- 
dzialność konstytucyjną przed 
Trybunałem Stanu za umyślne 
naruszenie Konstytucji lub in- 
nego aktu ustawodawczego, do- 
koname w związku z urzędowa- 
niem. 


Senatorowie i posłowie pono- 
szą przed Trybunałem Stanu od- 
powiedzalność za wystąpienia 
sprzeczne z obowiązkiem wier- 
mości wobec Państwa Polskiego 
albo zawierające znamiona prze 
stępstwa. Ściganego z urzędu, o- 
raz za naruszenie zakazów, prze 
widzianych w art. 44 ustawy 
konstytucyjnej, w myśl których 
posłowi nie wolno na swoje, ani 
na obce imię, ani też w imieniu 
przedsiębiorstw, spółek lub to: 
warzystw na zysk obliczonych. 
nabywać dóbr państwowych. 
ani uzyskiwać ich dzierżaw. 
podejmować się dostaw i robói 
rządowych, ani otrzymywać od 
Rządu koncesyj lub innych ko- 
rzyści osobistych. 

Trybunał Stanu ma siedzibę w 
Warszawie. 
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RZEMIOSŁO 


Przekształcenie sądów przemysłowych 


kupieckich na sądy pracy 


Rozporzadzenie Rady Mini- 
strów z dnia 2 lipca 1930 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 54 poz. 391) znosi 
z dniem 1 października 1950 r. 
istniejące na obszarze wojewódz- 
twa poznańskiego, pomorskiego 
i górnośląskiej części wojewódz- 
twa śląskiego sądy przemysłowe, 
działające na podstawie ustawy 
o sądach przemysłowych z dnia 
29 lipca 1590 r. (Dz. U. Rzeszy 
str. 249) oraz sądy kupieckie, 
działające na podstawie ustawy 
o sądach kupieckich z dnia 6 lip- 
ca 1904 r. (Dz. U. Rzeszy str. 266) 
i przekształca jc na sądy pracy. 

W terminie powyższym usta- 
nowione będą następujące sa- 
moistne sądy pracy: 


1) Sąd Pracy w Poznaniu w 
okręgu Sądu Okręgowego w Po- 
znaniu z okręgiem obejmującym 
ckrąg miasta Poznnaia i powia- 
tu poznańskiego; 


2) Sad Pracy w Katowicach w 
okręgu Sądu Okręgowego w Ka- 
iowicach, z okręgiem obejmują- 
cym miaślo asc i powiat 
katowicki: 


3) Sąd Pracy w Chorzowie w 
okręgu Sądu Okręgowego w Ka- 
towicach. z okręgiem cbejmuja: 
cym okręgi Sądów Grodzkich w 
Chorzowie i w Rudzie Śląskiej: 

4) Sąd Pracy w Gdyni w ekre 
gu Sądu Okręgowego w Gdyni. 
z okręgiem obejmującym okrąg 
Sądu Gredzkiego w Gdyni. 

W tym samym terminie zosta- 
ną ustanowione Sądy Pracy przy 
Sadach Grodzkich: 


2 


Składajcie ofiary 
na 


Fundusz Obrony 
Morskiej 


1) w Bydgoszczy. 
2) w Grudziądzu. 
3) w 
4) w 
Okręgi tych sądów 


Farnowskich Górach. 
Foruniu. 


pracy od- 


powiadają okręgom Sądów 
Grodzkich. których siedziby 


znajdują się w powyższych miej- 
scowościach. 

Spory. wszczęte przed dniem 
1 października 1936 r. przedl są 
dami przemysłowemi lub ku- 
pieckiemi na podstawie ustaw 
wyżej wymienionych. będą prze- 
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kazane do rozpatrzenia nowopo- 
wstałym sądom pracy, lub są 
dom grodzkim w miejscowo- 
ściach. które nie należą do okrę- 
gu żadnego sądu pracy. Spory 
ie będą rozpatrywane odtąd we- 
dlug przepisów prawa o sądach 
pracy: sądy te orzekać będą z u7 
względnieniem już dokonanych 
przez sąd przemysłowy lub ku- 
piecki czynności, zebranego ma- 
terjału lub pobranych opłat. 


Spory. należące do właściwości 
sądów pracy. a wszczęte przed 
dniem 1 października 1950 r. 
przed sądami powszechnemi. bę: 
dą rozpatrywane aż do ukończe- 
nia przez te sądy powszechne. 
które byly dla tych spraw właś- 
ciwe przed powyższym dniem. 


Przesunięcia w Ministerstwie 


Przemysłu 


Handlu 


Nowy naczelnik wydziału rzemiosła p. Józef Chrzanowski, 
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RZEMIOSŁO 


Nowy naczelnik wydziału administracji przemyslowej — 
p. Tadeusz Sągajllo, 


11 si 
Tadeusz Sągajłło, urodzony 
dn. 14.11 1891 r. w miasteczku 


Zinków ziemi Podolskiej, koń- 
czy w r. 1909 gimnazjum w Ki- 
jowie, a w r. 1916 Wydział Praw- 
ny Uniwersytetu Kijowskiego. 
W czasie studjów uniwersytec- 
kich bierze czynny udział w ży- 
ciu kolonji polskiej w Kijowie. 

Po ukończeniu uniwersytetu 
kończy Szkołę Wojskową w Ki- 
jowie dn. 1 grudnia 1916 r., a na- 
stępnie zostaje przydzielony do 
t0-go Moździerzowego Dywizjo- 
nu i pełni służbę w armji rosyj- 
skiej na froncie do dn. 22 gru- 
dnia 1917 r. 

W tym czasie stwarza z żoł- 
nierzy Polaków swego oddziału 
Związek Wojskowych Polaków 
i zostaje jego prezesem. 

Dnia 24 grudnia 1917 r. wraz 
ze swoimi żołnierzami stawia się 
do służby w II Korpusie Wojsk 
Polskich, zostaje zaliczomy w 
poczet jego oficerów i pełni ko- 
lejno funkcje: 1) młodszego ofi- 


>... ŻYCIORYS NACZ. TADEUSZA SĄGAJŁŁY 


cera baterji, 2) a 'jutanta 2 Dy- 
wizjonu 4-ej Strzeleckiej Bry- 
gady i 3) adjutanta l-go Konne- 
go Dywizjonu Artylerji. 


Po przebytej chorobie przy- 
bywa do kraju w styczniu 
1919 r. i od t-go kwietnia tegoż 


roku zostaje urzędnikiem Mini- 
sterstwa Aprowizacji, gdzie pra- 
ouje do dnia 1 kwietnia 1920 r. 
ostatnio w charakterze zastępcy 
naczelnika wydziału. Jeszcze ja- 
ko urzędnik Ministerstwa Apro- 
wizacji zostaje przydzielony do 
Zarządu Cywilnego Ziem Woły- 
mia i Frontu Podolskiego celem 
współpracy w organizowaniu te- 
go Zarządu, a następnie dn. 1 
kwietnia 1920 r. przechodzi do 
tegoż Zarządu w charakterze Na 
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czelnika Wydziału. Będąc urzę- 
dnikiem reklamowanym, dn. 
10.VIII 1920 r. wstępuje jako o- 
chotnik do Wojsk Polskich i 
bierze czynny udział w wal- 
kach z bolszewikami w szere- 
gach Samodzielnego Dywizjonu 


Artylerji Ciężkiej Naczelnego 
Dowództwa. 
Dnia 1 grudnia 1920 r., zo- 


staje przydzielony do Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu i staje 
na czele zorganizowanego przez 
siebie Oddziału Przepustkowe- 
go, mającego na celu normowa- 
towarowego pomię- 
dzy kresami wschodniemi a po- 
zostałum obszarem  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 


Po zlikwidowaniu tego Od- 
działu P. Sągajlło dnia 15.VI 
1921 r. przechodzi na służbę do 
Głównego Urzędu Miar, gdzie 
pozostaje do dnia 1.VLII 1928 r. 
w charakterze Vice-Dyrektora 
tegoż Urzędu. 


Dnia 1.VIII 1928 r. przechodzi 
do centrali Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu i obejmuje sta- 


nowisko Naczelnika Wydziału 
Handłu Wewnętrznego. 
Na tem stanowisku P. Są- 


gajłło pozostaje do dnia 1.VII 
1936 r., w którym to dniu prze- 
chodzi na stanowisko Nacz. Wy- 


działu Administracji Przemy- 
słowej. 
Pozatem P. Sągajłło bierze 


czynny udział w pracy społecz- 
nej w organizacjach byłych woj 
skowych, wchodząc od szeregu 
lat w skład władz Związku Ka- 
niowczyków i Żeligowezyków i 
w sklłład Komisji Rewizyjnej Fe- 
deracji Polskich Związków O- 


brońców Ojczyzny. 


P. Sągajłło posiada następują- 
ce odznaczenia: 


1) za pracę niepodległościo- 
wą — Medal Niepodległości, 


2) za prace w II Korpusie 
Wojsk Polskich — Krzyż Wa- 
lecznych, 


3) za prace w Głównym Urzę- 
dzie Miar — Krzyż Oficerski Or- 
deru Polonia Restituta, 


_ 4%) za prace w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu — Złoty 
Krzyż Zasługi. 
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Nowy naczelnik wydzialu handlu wewnętrznego p. Kazimierz 
Sokolowski. 


Ukonstytuowanie się Instytutu Naukowego 
Rzemieślniczego 


Dnia 16 tipca r. b. odbyło się 
w Warszawie zebranie delega- 
tów Izb Rzemieślniczych. Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i członków 
Komisji Likwidacyjnej Muzeum 
Rzemiosł i Sztuki Stosowanej w 
Warszawie oraz 1-go Kurato- 
rjum Fnstytutu Naukowego Rze- 
mieślniczego Imienia Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego. na którym byli obecni 
pp.: Poseł Antoni Snopczyński. 
Prezes Zarządu Związku lzb Rze 
mieślniczych Rzeczypospolitej 
Polskiej: pułk. Bolesław Sikor- 
ski, Dyrektor Związku Izb Rze- 
mieślniazych R. P.: Feliks Ło- 
pieński, Prezes b. Muzeum Rze- 
miosl i Sztuki Stosowanej w War- 


szawie i komisji Likwidacyjnej 
M.R.i5.5.: Wacław Bolajer. Wi 
ceprazes Komisji Likwidacyjnej 
M. R. i 5.5.: Stanisław Felix 
Cretti, Skarbnik Komisji Likwi- 
dacyjnej M. R. i S. S.; Teofil 
Chojnecki, Członek Komisji Li- 
kwidacyjnej M. R. i S. S.: Stani- 
sław Lipczyński. Zastępca Człon- 
ka Komieji Likwidacyjnej M. R. 
15.5.: Wacław Zakrzewski. Pre- 
zes lzby Rzemieślniczej w Po- 
zmaniu: Józef Zalewski. Prezes 


Izby Rzemieślniczej w Nowo- 
gródku: (Grzegorz Axentowicz, 


Dyrektor Izby Rzemieślniczej w 
Kielcach: Bronisław Szmigiełski. 
p. o. Dyrektora Izby Rzemieślni- 
czej w Katowicach: Jan Łazare- 
wiicz. Dyrektor Izby Rzemieśl- 


Warszawie 


Sir. ? 


niczej we Włocławku; Kazimierz 
Młynarczyk, Dyrektor Izby Rze- 
mieślniczej w Łodzi; inż. Wla- 
dysław Gordziałkowski, Dyrek- 
tor Instytutu. 


Obrady zagaił Poseł Antoni 
Snopczyński stwierdzeniem, że 


zgodnie z $ 18 statutu Instytutu, 
z urzędu obejmuje stanowisko 
Prezesa  Kuratorjum Instytutu 
i w tym aharakterze otwiera dzi- 
siejsze obrady. 

Na Sekretarza zebrania Prezes 
Kuratorjum zaprosił Wicepreze- 
sa Komisji Likwidacyjnej Mu- 
aeum Rzemiosł i Sztuki Stosowa- 
nej w Warszawie, p. Wacława 
Bola jera. Następnie Przewodni- 
czący, po zaproszeniu do stołu 


po RO” Prezesa i Człon- 
ków Komisji  Likwidacyjnej 


M. R. i S. S. pp.: Feliksa Łopień- 
skiego, Wacława Bolajera, Sta- 
nisława Felixa Cretti'ego. Teofi- 
la Chojnackiego i Stanisława 
Lipczyńskiego, odczytał porzą- 
dek obrad, który został przez 
obecnych przyjęty. 

Pan Feliks Łopieński, Prezes 
Komisji Likwidacyjnej M. R. 
i S. S. złożył sprawozdanie, po 
odczytaniu którego wyraził 
Związkowi ľzb Rzemieślniczych 
R. P. podziękowanie za moralną 
i finansową pomoc, okazywaną 
Komisji Likwidacyjnej. a w 
szczególności Dyrektorowi Zw. 
Izb Rzemieślniczych. pułk. Bole- 
sławowi Sikorskiemu, który brał 
w pracach Komisji bezpośredni 
udział. 

Zebrani przyjęli sprawozda- 
nie Prezesa Komisji Iikwida- 
cyjnej do wiadomości. poczem 
Prezes Snopczyński w imieniu 
zebranych złożył podziękowanie 
na ręce Prezesa Feliksa Łopień- 
skiego członkom Komisji za gor- 
liwą i owocną ich pracę. 

Przewodniczący odczytał $ 18 
statutu Instytutu. dotyczący 
składu pierwszego Kuratorjam. 
W myśl tego paragrafu w skład 
pierwszego Kuratorjum wchodzi 
5 członków. wybranych w charak 
ierze Komisji Organizacyjnej 
dnstytuitu przez Walne Zgroma- 
dzenie Członków Muzeum Rze- 
miosł i Sztuki Niosowanej w 
w dniu 16 marca 
1935 r.. a mianowicie p.: Feliks 
Łopieński. Waclaw Bolajer. Jó- 
zef Sierakowski, Teofil Chojnac- 
ki, Stanisław Felix Cretti. Wo- 
bec tego, że p. St. F. Cretti znaj- 
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duje się na liście kandydatów do 
Zarządu, Przewodniczący propo- 
nuje, aby do Kuratorjum wszedł 
na miejsce p. Cretti'ego zastęp- 
ca członka Kae Ożga uk: yj- 
nej p. Stanisław Lipczyński co 
zostało jednomyślnie przyjęte. 

W celu ustalenia listy kandy- 
datów na pozostałych 10 azłon- 
ków Kuratorjum zarządzono, na 
wniosek p. Dyrektora Silkorskie- 
go, krótką przerwę. Po wznowie- 
niu posiedzenia zebrani przyjęli 
przez aklamację wybór 10 człon- 
ków Knuratorjum w składzie na- 
stępującym: 

Edward Balcer — Prezes lzby 
Rzemieślniczej w Kielcach; 

Józef Budzanowski Prezes 
Izby Rzemieślniczej we Włoc- 
tawku; 


Re EM OSEO 


Władysław Zakrzewski — Pre- 
zes lzby Rzemieślniczej w Po- 
znaniu; oraz delegat lzby Rze- 
mieślniczej we Lwowie (vacat). 

Zasiępcami członków Kurato- 
rjum wybrani zostali pp.: 

Grzegorz Axentowicz — Dy- 


rektor lzby Rzemieślniczej w 
Kielcach; 

Jan Łazarewicz — Dyrektor 
[zby Rzemieślniczej we Włoc- 
ławku; 


Kazimierz Młynarczyk — Dy: 
rektor Izby Rzemieślniczej w 
Wilnie; 

Zygmunt Raabe — Wiceprezes 
Izby zeniieśmiczej w Łodzi; 

Bronisław Szmigielski — p. o. 
Dyrektora Izby Rzemieślniczej 
w Katowieach; 

Józef Zalewski — Prezes lzby 


Zebranie konstyluujące Instylulu Nauk cwego Kzemiosła im. 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Przewodniczący 


Pierwszego 


poseł „1. Snop- 


czyński, drugi na prawo dyr. B. Sikorski obrany prezesem Zarządu In- 
stytulu. 


| Poseł dr. Robert Jahoda-Żół- 
towski — Prezes Izby Rzemieśl- 
niczej w Krakowie; 

Stanisław Kopczyński — Pre- 
sa Izby Rzemieślniczej w to- 
dzi: 

Władysław Lejman — delegat 
Związku [Izb Rzemieślniczych 
RIRE 

Piotr Łyszczak — Prezes Izby 
Rzemieśłniczej w Katowicach; 

Antoni Mencel — Członek Za- 
rządu Izby Rzemieślniczej w 
Warszawie; 

Wiładysław Szumański — Pre- 
zes Izby Rzemieślniczej w Wil- 
nie; 


Rzemieślniczej w Nowogródku. 
Sekretarzem Kuratorjum wy- 
brany został p. Józef Sierakow- 
ski, Wiceprezes Zarządu Związ- 
i Izb Rzemieślniczych R. P. 
vibór 2 Wiceprezesów i zastęp- 


E “sekretarza odłożona do na- 
stępnego posiedeznia Kurato- 
rjum. 


Na Członków Zarządu Kura- 
torjum wybrało pp.: Feliksa t.o- 
pieńskiego, dotychczasowego 
Prezesa Komisji Likwidacyjnej 
Muzeum Rzemiosł i Seiki - Sto- 
sowanej w Warszawie: Stanisła- 
wa Felixa Cretti'ego, dotychcza- 


sowego Skarbnika Kom. Likw. 
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M. R. i S. S. i p. Mieczysławę 
Glinojecką - Chromińską. Rad- 
czynię Izby Rzemieślniczej w 
Warszawie. 

Z urzędu do Zarządu w myśl 
$ 26 statutu, wchodzą: Dyrektor 
Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P. pułk. Bolesław Sikorski i de 
legat Związku lzb Rzemieślni- 
czych z nominacji Zarządu Źwiąz 
ku lzb p. Antoni Szmalenberg. 
Członek Zarządu Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. 

Do Komisji Rewizyjnej Kura- 
torjum wybrała jednomyślnie 
pp.: Konstantego Abłamowicza, 
Dyrektora Izby Rzemieślniczej 

Warszawie: Leopolda Kamie- 
ra, Członka Komisji Rewizyjnej 
Zw Tei Izb Rzemieślniczych 
R. P. i Jana Mencla, Wiceprezesa 
E Rzemieślników Chrze- 
ścijan. 

Następnie Prezes Antoni Snop- 
czyński w krótkich słowach scha 
rakteryzował owocną i ofiarną 
działalność w ciągu 35 lat dla Mu 
zeum Rzemiosł i Sztuki Stosowa- 
nej Prezesa Feliksa Łopieńskiego 
i w związku z nadaniem mu przez 
M. R. r S. 5. godności Homorowe- 
go Członka tej instytucji. za- 
proponował. by Kuratorjum na- 
dało p. Feliksowi Łopieńskiemu 
godność Członka Honorowego 
instytutu Naukowego Rzemieśl- 
niczego im. Pierwszego Marszał- 
ka Polski Józefa Pilsudskiego. 
(Członkowie Kuratorjum lsa" 
lili powyższy wniosek jednomyśl- 
nie. przyjmując go długotrwałe- 
mi oklaskami. 

Następnie Kuratorjum objęło 
w posiadanie całkowity majątek 
nieruchomy i ruchomy b. Mu- 
zeum Rzemiosł i Sztuki Sto- 
sowanej w Warszawie z do- 
hrodziejstwem inwentarza, a 
to zgodnie z uchwałą Walnego 
Zgromadzenia Członków Mu- 
zeum Rzemiosł i Sztuki Stosowa- 
nej z dnia 16 marca 1955 r. i, wo- 
bcz powyższego. poleca Zarządo” 
wi Instytutu przygotowanie nie- 
zbędnych danych cyfrowych, 
szczegółowych maerjałów i do- 
kumentów. dotyczących wymie- 
pionego majątku Muzeum w ce- 
lu wydania formalnego pokwito 
wania Komisji Likwidacyjnej 
Muzeum Rzemiosł i Sztuki Sto- 
sowanej. 

Kuratorjum przekazało rów- 
nież Zarządowi do przepracowa- 
nia i przygotowania na najbliż- 
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kurator jum 


skła- 


sze posiedzenie 
sprawy następujące: 

a) ustalenie wysokości 
dek członkowskich: 

b) przedstawienie do zatwier- 
dzenia regulaminów Oddziałów 
Instytutu; 

c) przedstawienie do zatwier- 
dzenia kandydatów do Rady 
Naukowej; 


d) przedstawienie do zatwier: 
dzenia projektu organizacji in- 
stytułu ; 

e) przedsławienie do zatwier- 
dzenia budżetu i planu działal- 
ności Instytutu do końca r. b. i 
na rok następny: 


f) przedstawienie do zaiwier- 


dzenia projektu regulaminu 
obrad Kuratorjum. Zarządu i 


Komisji Rewizyjnej: 


g) przedstawienie kandydatów 
na członków korespondentów. 

Po zreferowaniu przez p. Dy- 
rektora Związku Izb Rzemieślni- 
czych R. P. Belesława Sikorskie- 
go memorjału wraz z prelimina* 
rzem budżetowym Instytutu do 
dnia 31 grudnia 193% r., przedło- 
żonego przez Związek lzb Rze- 


RZZE:M EOS ŁO 


mieślniczych R. P. Panu Mini- 
strowi Przemysłu i Handlu, Ku- 
ratorjum powyższy preliminarz, 
zamykający się po obu stronach 
sumami zł. 98.100.— przyjęło do 
zatwierdzającej wiadomości. 


W wolnych wnioskach p. Fe- 
liks Łopieński. przedstawiając 
wielkie zasługi Muzeum Rze- 


miosł i Sztuki Stosowanej, po- 
lożone przed powstaniem Pań- 
siwa Polskiego na polu oświaty 
zawodowej i rozwoju rzemiosł 
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artysiycznych. ułatwiając dosko 
nalenie się w zawodach rzemieśl- 
niczych blisko 27.000 rzemieśl- 
nikom, co bezsprzecznie miało 
swój wpływ na podniesienie po- 
ziomu kultury w społeczeństwie, 
w rócił się z wezwaniem do Ku- 
raterjum, by zechelało uchwalić 
opracowanie i wydanie mono- 
grafji o Muzeum Rzemiosł i Sztu- 
ki Stosowanej w Warszawie. Ku- 
ratorjum wniosek powyższy 
jednomyślnie uchwaliło. 


Naczelnik Chrzanowski w Zw. Izb Rzem. 


Dnia 23 lipca b. r. przybył do 
Związku lzb Rzemieślmiczych R. 
P. nowomianowany Naczelnik 
Wydziału: c tosta w Minister- 
stwie P. H. p. Józef Chrzanow- 
ski. P. Nar alaika powitali w 
imieniu Prezydjum Związku Izb 
R. P. Prezes. poset A. Snopezyń- 
ski, Dyrektor B. Sikorski i czło- 
nek Zarządu Dr. R. Jahoda-Żół- 
iowiski. 

Po dluższej rozmowie, w cią- 
gu której poruszono ogólmie te- 
maty bieżące, P. Naczelnik w to- 


warzystwie członków - Prezy- 
djum odwiedził kolejno wszyst- 
kie wydziały. zapoznając się z 
biegiem aktualnych prac, przy” 
czem żywo interesował się poje- 
dyńczemi zagadnieniami. Traf- 
ność uwag oraz życzliwe podej- 


ście do poszczególnych proble- 
mów pozwalają sądzić. że rze- 


miosło w osobie nowego Naczel- 
nika znajdzie bezstironnego ar- 
bitra i szczerego orędownika 
swych interesów gospodar- 
azych. 


P. Naczelnik Chrzanowski w Z, 


1. R. 
ski, poseł 


Siedzą od lewej p. p. 


poseł Jahoda - Żóllowski, 
Snopczyński i dyr. B. Sikorski, 


naczelnik Chrzanow- 


Ga 
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Zatwierdzenie statutu 


RZEMIOSŁO 


Instytutu Naukowego 


Rzemieślniczego 


W N-rze 167 Monitora Pol- 
skiego z dnia 21 lipca 1936 r. w 
dziale p. n. „Z rejestru stowa- 
rzyszeńn' ukazał się komunikat 
treści następującej: 

Na zasadzie postanowienia Ko 
misarza Rządu na m. st. Warsza- 
wę z dn. 17 czerwca 193% r. Nr. 
SP.I-5-890. wciągnięte w dniu 
17.VI 1936 r. do rejestru stowa- 
rzyszeń i związków Komisarja- 
tu Rządu ma m. st. Warszawę 
pod Nr. 858 stowarzyszenie pod 
uazwą: „Instytut Naukowy Rze- 
mieślniczy im. Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskie- 
go z siedzibą w Warszawie. 

Teren działalności: Rzeczpo- 
spolita Polska. 

Cel stowarzyszenia: Prowa- 
dzenie badań nad rozwojem rze- 


Konferencja w Centrali 
Dnia 22-go lipca b. r. odbyła 


się w Centrali Handlowej Rre- 
miolsła po:| przewodnictwem Pre 
zesa Edwarda Daaba komferen- 
cja, ma której Dyr. Jaszczołt 
złożył sprawozdanie z 7-mio 
miesięcznej działalności Centra- 
li, a Dyr. Ludwik Piekarski za- 
znajomuił obecnych z wynikami 
swej podróży. do Londynu i Am- 
sterdamu. 

Na konferencję przybyli pp.: 
|. Chrzanowski Nacz. Wydziału 


Rzemiosła w Mim. P. i H.. Prezes 


miosła w Polsce oraz. współpraca 
z samorządem rzemieślniczym 
nad podniesieniem rzemiosła pod 
wizględem technicznym, gospo- 
darezym. organizacyjnym i kul- 
turalnym. 


Środki działania: Badanie u- 
rządzeń technicznych. narzędzi, 
mia tier jałów zasadniczych, ubocz 
nych i półfabrykatów; prowa- 
dzenie laboratorjów, pracowni: 
organizowanie kursów, szkół, od- 
czytów ; wydawanie książek, cza 
sopism, wzorów: udzielanie sty- 
pendjów, zapomóg i t. p. 


[miona i nazwiska założycieli: 
Izby Rzemieślnicze skupione w 
Związku lzb Rzemieślniczych, 

Czas trwania  stowarzysze- 
nia: Nieograniczony. 


Handlowej Rzemiosła 


A. Snopczyńskii, Dyrektor B. Si- 
korski. E. Bernatowicz, Dyrek- 
or B. Abramowicz, Nacz. Z. 
Ehrenberg, Red. W. Gindrich i 
A. Kamiński z ramienia Źwiąz- 
ku lab, Rzem., Bodziński Nacz. 
Wydz. w B. G. K., Gliwie (Izba 
P. H.). Litterer Dyr. Tow. Pe- 
teks, Sobecki Dyrektor Pol. Tow. 
Handlu Kompensacyjnego. 

Po wygłoszeniu referatów od- 
była się dłuższa dyskusja. Ob- 
szerniejsze sprawozdanie w na- 
stępnym numerze. 


Rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej 
z dnia 3 lipca 1936 r. 


wydane w porozumieniu z Mini- 
strem Rolnictwa i Reform Rol- 
nych i Ministrem Przemysłu i 
Handlu w sprawie zmiany roz- 
porządzenia Ministra Spraw We 
wnętrznych z dnia 30 czerwca 
1932 r. o Jlozorze nad mięsem i 
przetworami mięsnemi. 

Na podstawie art. 8 pkt. g) 
rozpomządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 22 marca 
1928 r. o dozorze nad artykułami 
żywiności i przedmiotami użyt- 
ku (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 343), 


art. | rozporządzenia Prezyden- 


ta Rzeczypospolitej z dnia 21 
czerwica 1932 roku o przekaza- 
niu zakresu działania Ministra 


Spraw Wewnętrzmych w spra- 
wach zdrowia publicznego Mimi- 
strowi Pracy i Opieki Społecz- 
nej, (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 
493) oraz art. 1 rozporządzenia 


Nr. 30 


Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 12 lipca 1932 r. o wprowa- 
dzemiu nazwy „Minister Opieki 
Społecznej” i ..Ministersiwo O- 
pieki Społecznej” (Dz. U. R. P. 
Nr. 64, poz. 597) zarządzam co 
nastepuje: 

$ 1. Termin 30 czerwca 1936 r., 
określony w $ 46 rozporządze- 
nia Mimistra Spraw Wewnętrz- 
nych z dnia 30 czerwca 1932 r. o 
dozorze nad nsięsem i przetwo- 
rami mięsnemi, wydanego w po- 
rozumieniu z Ministrem Rol- 
nietwa i Ministrem Przemysłu i 
Handlu (Dz. U. R. P. Nr. 64, poz. 
603) w brzmieniu, nadanem 
przepisem $ 1 rozporządzenia Mi 
nistra Opieki Społecznej z dnia 
26 września 1935 r. (Dz. U. R. P. 
Nir. 74. poz. 468), przedłuża się 
do dnia 30 czenwca 1938 r., ter- 
min zaś 51 grudnia 1936 r. — do 
dnia 31 grudnia 1938 r. 

$2. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogło 
szenia, z mocą obowiązującą od 
dnia 1 lipca 1936 r. 

Mlinister Opieki Społecznej 
Marjer Zyndram-Kościałkowski. 

* 


W ten sposób zostały uwień- 
czone pomyślnym skuńkiem ży- 
czenia rzemiosła rzeźnicko-wę- 
dlimiarskiego o odroczenie ter- 
minów, przewidzianych w roz- 
porządzeniu o dozorze nad mię- 
sem i przetworami mięsnemi. 

Związek lzb Rzemieślniczych 
otrzymał jednocześnie pnzyrze- 
czenie Miinisterstwa Opieki Spo 
łecznej. że w okresie tych dwóch 
lat będą się odbyiwały konferen- 
cje przedstawicieli Związku Izb 
Rzemieślniczych z przedstawi- 
cielami Mimisterstwa Opieki Spo 
lecznej w celu znowelizowania 
tych przepisów wzmiankowane- 
go rozporządzenia, które szcze- 
gólnie ujemnie odbijają się na 
interesach rzemiosła nzeźnickie- 
go i wędliniarskiego. 


Nowelizacja prawa budowlanego 


W Nr. 56 Dziennika Ustaw z 
dn. 22 lipca 1936 r. pod poz. 405 
została ogłoszona ustawia z dn. 
16 lipca 1936 r. o zmianie rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 16 lutego 1928 r. 
o prawie budowłanem i zabudo- 
waniu osiedli. 

Poza przepisami, dotyczącemi 


zasad tworzenia i zabudowania 
osiedli. planów zabudowania. 
parcelacji terenów budowla- 
nych. urządzenia ulie i dróg, sca 
lenia działek budowlanych. 
przeksziałcenia działek zabwdo- 
wanych wadliwie oraz postano- 
wieniami matury fachowej. u- 
stawa niniejsza (pkt. 80) dodała 
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w art. 376 prawa budowlanego 
nowy ustęp w brzmieniu mastę- 
pującem: 

„Sprawę uprawnień do samo- 
istnego wykonywiania rzemiosła, 


wchodzącego w zakres robót 
budowlanych.  podpadających 
pod postanowienia niniejszego 


rozporządzenia, reguluje prawo 
przemysłowe”. 

Jak już informowaliśmy w Nr. 
25 „Rzemiosła“ z dn. 21 czerwca 
1936 r. (zob. artykuł p. t. „Pra- 
wo budowlane a mularstwo i cie 
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sielstwo“) powyższe uzupełnie- 
nie ari. 376 zgłosił ma plenum 
Komisji Sejmowej p. poseł dr. 
Jahoda - Żółtowski w dniu 12 
czerwca b. r. 

Poprawka powyższa stanowi 
wyraz postulatów rzemiosł bu- 
dowlanych, aby powyższym 
przepisem bezwzględnie wyklu- 
czyć wszelkie możliwości takiej 
interpretacji dotychczasowych 
przepisów prawa budowlanego, 
któraby była niezgodna z pra- 
wiem przemysłowem. 


Orzeczenia Nadzwyczajnych Komisyj 
Rozjemczych dla robót budowlanych 


W Nr. 52 Dziennika Ustaw z 
dnia 9 lipca ukazały się rozpo” 
rządzenia Rady Ministrów, które 
nadały moc powszechnie obowią- 
zującą orzeczeniem Nadzwyczaj- 
nych Komisyj Rozjemczych dla 
robót budowlanych na następu- 
jących obszarach: 


1) Orzeczenie Nadzw. Kom. 
Rozj. dla przemysłu budowlane- 
go na obszarze m. Krakowa z 
dnia 27 kwietnia 1936 r., zatwier- 
dzone zarządzeniem Ministra 
Opieki Społecznej z dnia 22 maja 
1936 r. (Monitor Polski Nr. 126 
poz. 228) dla wszystkich robót 
budowlanych na obszarze m. 
Krakowa oraz na obszarze gmin 
okolicznych. 


2) Orzeczenie Nadzw. Kom. 
Rozj. dla przemysłu budowlane- 


go na obszarze woj. poznańskie- 
go z wyj. niektórych powiatów z 
dnia 4 maja 1936 r. zatwierdzone 
zarządzeniem Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 22 maja 1936 r. 
(Monitor Polski Nr. 129 poz. 235) 
ala wszystkich robót budowla- 
nych na obszarze gmin miejskich 
szeregu powiatów województwa 
poznańskiego. 

3) Orzeczenie Nadzw. Kom. 
Rozj. dla przemysłu budowlane- 
go na obszarze m. Łodzi z dnia 8 
maja 1936 r.. zatwierdzone zarzą- 
dzeniem Ministra Opieki Spo- 
łecznej z dnia 22 maja 193 r. 
(Monitor Polski Nr. 128 poz. 235) 
dla wszystkich robót budowla- 
nych na obszarze m. Łodzi oraz 
gmin bezpośrednio graniczących 
z m. Łodzią. jak również na te- 
renie m. Ruda Pabjanicka. 


Przepisy paszportowe 


W Nr. 56 Dziennika Ustaw z 
dn. 22 lipca 1936 r. pod poz. 404 
ogłoszona została ustawa z dnia 
14 ilpca 1936 r. o paszportach. 

W myśl tej ustawy opuszcze- 


nie obszaru Państwa Polskiego 
przez obywateli polskich, jak 
również powrót ich na ten ob- 
szar. może nastąpić, jeżeli prze- 
pisy szczególne mie stanowią 
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inaczej, tylko na podstawie waż- 
nych paszpontów. Ustawa rozróż 
nia paszporiy zwyczajne, służ- 


bowe, dyplomatyczne i zbioro- 
we. 
Paszporty zbiorowe mogą o- 


trzymywać między innymi człon 
kowie organizacyj (związków, 
stowarzyszeń i t. p.). 

Paszporty zwyczajne i zbioro- 
we, wydawane w kraju, podle- 
gają opłatom, które ustala w 
drodze rozporządzenia Minister 
Spraw Wenętrznych w porozu- 
mieniu z Ministrem Skarbu. 

Nie podlegają opłatom pasz- 
portowym paszponty, wydawa- 
ne w kraju osobom: 1) wyjeż- 
dżającym jako emigranci, 2) 
niezamożnyim, jeżeli wykażą, że 
wyjazd ich jest konieczny, a u- 
iszczenie opłat naraziłoby je na 
dotkliwy uszczerbek majątko- 
wy, 5) którym przyznano na wy* 
jazd zasilek z funduszów pu- 
blicznych, 4) nie mającym ukoń- 
czonych lat 13, jeżeli wpisane są 
w paszporcie ojca. matki lub o- 
pietkuna. 

Osoby. wyjeżdżające w celu 
kształcenia się lub odbycia prak 
tyki zawodowej otrzymują 
paszporty ważne na rok za opła- 
tą. ustaloną dla okresu miesięcz- 
nego. 

Minister Spraw  Wewnętrz- 
nych może przyznawać ulgi w o- 
płatach paszportowych oraz cał- 
kowicie zwalniać od opłat mię- 
dzy innemi w przypadku wy- 
jazdu zagranicę w sprawach han 
dlowych lub przemysłowych, 
których konieczność zaświadczy 
odnośny samorząd gospodarczy. 

Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie po mpływie trzydziestu 
dni od dnia ogłioszenia. 


Z ZYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH 


Cech zegarmistrzów, jubilerów i pokrewnych 


zawodów w 


Podczas, gdy inne rodzaje rze- 
miosł już dawno kłomsolidowały 
się w cechach, zegarmistrzostwo, 
jubilerstwo i złotnictwo na tere- 
nie miasta Bydgoszczy i okolicy 


Bydgoszczy 


zrzeszone były w Ntowarzysze- 
miu Samodzielnych  Żegammi- 
strzów, Złotników i Rytowników 
obwodu nadnoteckiego. 

Niestety przez pewien czas 


Stowianzyszenie to nie wykazało 
żadnej żywotności. Ozłomkowie 
stwierdzili zgodnie, że winę za 
taki stan rzeczy ponosiło pre- 
zydjum. To też w roku 1935 wy- 
brano innego prezesa, którym 
został p. Skoraczewski. 

Nowy Zarząd rychło przyszedł 
do przekonania, że właściwą or- 
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ganizacją dla obrony  zawodo- 
wych interesów rzemieślniczych. 
mogącą z powodzeniem zabie- 
gać o słuszne prawa danego za- 
wodu. jest cech. 

Dnia 18 czerwca 1936 r. odby- 
ło się zebranie, na kiórym u- 
chwalono likwidację dotycheza- 
sowego Stowarzyszenia i powo- 
lano do życia Cech Zegarmi- 
strzów. Złotników,  Jubilerów, 
Grawerów i Optyków w Byd- 
goazczy. Okrąg działania Cechu 
obejmuje miasta i powiaty Byd- 
goszaz, Inowrocław, Chodzież, 
Mogilno, Szubin, Wągrowiec, 
Wyrzysk, Żnin. 

Żebraniu konstytucyjnemu Ce 
chu przewodniczył jako delegat 
Władzy Nadzorczej p. Dyr. 
Mencel. kier. Oddz. Przemysło- 
wego Zarządu Miejskiego. Do 
Zarządu powołano: na Starszego 
Cechu kol. Henryka Kaszub- 
skiego, na podstarszego kol. Win 
centego Szczepańskiego, ma se- 
kretarza kol. Jana Środzińóskie- 
go, na skarbnika kol. Marjana 
Schroetera, na bibljotekarza kol. 
Kazimierza Siwiaka, ńa dalszych 
członków Zarządu kolegów Sko- 
razzewskiego, Nowickiego i Za- 
pra Porac jako zastępców 
członków Zarządu wybrano: pp. 
Brzóskowski, bBejgerowski. Je- 
siolowski, Degler, Zawodny, Ma- 
jewski. Do Komisji Rewizyjnej 
wybrano p. Poniatowskiego prze 
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wodniczącym, na członków pp. 
Bileckiego i Kranza. na zastęp- 
cę p. Kesterkę. 

Zebranie uchwaliło zwolnić od 
opłaty wpisowego wszystkich 
tych kolegów, którzy do dnia 19 
lipca b. r. zgłoszą swe przystą- 
pienie do Cechu. 

Cech uruchomił stale urzędu- 
jący sektretarjat, który się mie- 
$ci przy ul. Jezuickiej 14. W se- 
kretarjacie załatwia się wszyst- 
kie bieżące sprawy cechowe i u 
dziela równocześnie członkom 
wszelkich porad i pomocy. 

Utworzenie Cechu ma szeze- 
gólne znaczenie dla podniesienia 
kontaktu koleżeńskiego, zwal- 
czania partactwa, wspólpracy z 
Izbą Rzemieślniczą oraz podnie- 
sienia poziomu nauczania ucz- 
niów. Do powołania do życia Ce- 
chu przyczynili się w znacznej 
mierze p. p. Henryk Kaszubow- 
ski, ostatni prezes Stowarzysze- 
nia Zegarmistirzów  Skoraczew- 
ski, przewodniczący Komisji Eg- 
zaminacy jnej Zaparucha, a prze 
dawszystikiem b. ref. lzby Rze- 
mieślniczej p. Stanisław Żakow- 
aki, który opracował dla Cechu 


siatuł według przepisów Mim. 
Przem. i Hamdlu. 
Rozwiązujące się Sitowarzy- 


szenie Zegarmistrzów. Złoiników 

Rytowników przelało cały po- 
zostaly swój majątek ma rzecz 
nowego Cechu. 


Z cechu szewców i cholewkarzy chrześcijan 


w Warszawie 


Od Zarządu Cechu szewców i 
cholewkarzy chrześcijan im. Ki- 


lińskiego otrzymaliśmy następu- 
jące pismo: 
Do Szanownej Redakcji Ty- 


godnika „RZEMIOSŁO organu 
Związku Izb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej. p SB 
szawa, ul. Mazowiecka Nr. 
Mamy zaszczyt rinit 
Szanowną Redakcję. że na połą- 
czonem zebraniu zarządu i ko- 
misji rewizyjnej Cechu Szewców 
i Cholewkarzy Chrześcijan im. 
Pułkownika Jana Kilińskiego 
ul. Miodowa Nr. 14. uchwaliliśmy 
jednomyślnie — na wniosek p. 
Grzegorza Cieplińskiego — kie- 
rownika biura naszego Cechu — 
wyrazić serdeczne podziękowa- 
nie i wdzięczność redakcjom na: 


szych pism: „Rzenriosłu” i „Ga- 
zecie Przemysłowo - Rzemieślni- 
czej” za rzetelną obronę i wycho: 
wywanie polskiego rzemiosła. 
Następują podpisy. 


WYCIECZKA  KRAJOZNAW- 
CZA DO CYTADELI I NA BRA- 
ME STRACEX 


Dn. 21.VI b. r. odbyła się wy- 
cieczka krajoznawcza członków 
cechu Szewców i Cholewkarzy 
do Cytadeli i na Żolibórz. W wy- 
cieczce wzięło udział przeszło 60 
osób. między innemi przyłączyli 
się do niej również członkowie 
zarządu Centralnego Związku 
Zawodowego Majstrów Szewców 
Chrześcijan R. P. im. Kilińskie- 
o z ul. Długiej Nr. 27 
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Przewodnikiem wycieczki był 
p. Grzegorz C iepliński — obecny 
kierownik biura Cechu. W barw- 
nych słowach p. Ciepliński zo- 
brazował wielkie znaczenie hi- 
storyczne Bramy Slraceń i X Pa- 
wilonu.  Zwiedzono wszystkie 
cele, a więc Pana Marszałka Pil- 


sudskiego. Romualda Trauguta. 
Stefana Okrzei i Józefa Moni- 


wiłła-Mireckiego. 

Następne wycieczki będą zor- 
ganizowane również po Warsza- 
wie, oraz do Gdyni, Krakowa i 
Wilna. 

Zapisy przyjmowane są wy- 
łącznie w środy, ul. Miodowa 14 
od godz. 8 wiecz. 


Z ZEBRAŃ ZARZĄDU CECHU 


Odbyło się zebranie członków 
zarządu i komisji rewizyjnej Ce- 
chu Szewców i  Cholewkarzy 
chrześcijan z nast. porządkiem 
dziennym: 

1) Odczytanie porządku dzien- 
nego. 2) Wybór przewodniczą- 
cego i powolanie sekretarza po- 
łączonego zebrana. 5) Odczyta: 
ne protokółów z trzech poprzed- 
nich zebrań zarządu. 4) Sprawa 
skarbnika i jego rezygnacji. 5) 
Wolne wnioski. 

Na wniosek st. Cechu Szymo- 
na Jędruszka postanowiono za- 
prosić w charakterze przewodni 
czącego zebrania p. Grzegorza 
Cieplińskiego. 

Nad poszczególnemi punktami 
wywiązała się ożywiona dysku- 
sja. 

Do punkiu 4-go udzielił wy- 
jaśnień podstarszy i skarbnik 
Cechu p. Jan Kostecki. Złożoną 
przez niego prośbę o pozostawie: 
ne w mocy jego podania o zwol- 
nienie z obowiązków skarbnika 
przyjęto do wiadomości. Jedno- 
cześnie na wniosek przewodni- 
czącego Grzegorza Cieplińskiego 
wyrażono mu jednomyślnie ser: 
deczne podziękowanie za wyka- 
zaną. owocną działalność, pro- 
sząc go przyłem o dalsze piasto- 
wane godności podstarszego Ce- 
chu. na co p. Jan Kostecki wy- 
razil swoją zgodę. Jednocześnie 
dokonano wyboru nowego skarb- 
nika. Bez sprzeciwu. głosami 
wszystkich obecnych na funkcję 
skarbnika został wybrany p. Jó- 
zef Grochowski. 

Wi wolnych wnioskach doko- 
nano wyboru chorążych i pocz- 
tów sztandarowych. 
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Ze względu na rozliczne obo- 
wiązki reprezentacyjne postano- 
wiono wybrać 2 chorążych i dwa 
poczty chorągwiane, by na zmia- 
nę pełnić swe obowiązki repre- 
zentacyjne — na zarządzenie si. 
Cechu. bądź jego urzędującego 
zastępcy. 

Na pierwszego chorążego wy- 
brano p. Trzecieckiego Wacława; 
do jego pocztu chorągwianego 
Józefa Kutynę i Józefa Dudziń- 
skiego; na drugiego chorążego: 
podstarszego Stanisława Karola- 
ka: do jego poczłu chorągwiane- 
go: podsiarszego Jana Kosteckie- 
go i sekretarza Franciszka Mani- 
stę. 

Drugie zebranie odbyło się dn. 
24.,V1. 

Zebraniu przewodniczył st. Ce- 
chu p. Szymon Jędruszek. wśród 
innych brał udział w zebraniu 
znany dzialacz społeczny p. Mi- 
ronowicz. 


Po przyjęciu ustalonego po- 
przednio porządku dziennego 


rozpatrzono nasi. sprawy. 
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Kurs dokształcający dla szew- 
ców i cholewkarzy, organizowa- 
ny przez Jnstytut Naukowy 
Rzem. im. Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie od 8 lipca b. r. posta- 
nowiono usilnie poprzeć apelem 
skierowanym do wszystkich 
członków Cechu o bezwzględne 
zapisywanie się i stale uczęszcza- 
nie na kurs, tak ważny i poży- 
teczny dla szewców. 

Dłużej zastanawiano się nad 
sprawą uczniowskich praktyk 
rzemieślniczych tak bardzo ogra- 
niczonych art. 116 i obciążają” 
cych majstrów. Uchwalono je- 
dnomyślnie wniosek kierownika 
biura o skierowanie dezyderalu 
pod adresem czynników miaro- 
dajnych za pomocą własnej prasy 
zawodowo-łachowej i codziennej 
polskiej o jaknajrychlejsze zmo- 
dyfikowanie art. tto dla dobra 
olskiego rzemiosła i w imię o- 
bacy istolnie ważnych i słusz- 
nych potrzeb majstrów. szczegól- 
nie szewców i z dziedziny rze 
miosła odzieżowego. 


Władze Cechu Krawców Chrześcijan 
w Warszawie 


Walne Wyborcze Zebranie 
Kizłoników Cechu  Kraweów 
Chrześcijan m. st. Warszawy, w 
dniu 18 czerwca 1930 r. dokona- 
ło wyboru nowego Zarządu Ce- 
chu w składzie następującym: 
Starszy Cechu: Stanislaw Cza- 
piński. Podstarsi: Ludomir Cza- 
piński, Władysław Szczepański, 


Wyrok w sprawie 


Sąd Grodzki w Warszawie Od- 
dział 5 w osobie sędziego T. We- 
glewskiego w obecności proto- 
kólanta M. Gembki po rozpozna- 


niu w dniu 16 maja 1936 roku 
sprawy z powódziwa Cechu 
Szewców Warszawskich prze- 


ciwiko L. Wiecheckiemu o umo- 
wę co do udekorowamia 3 plai- 
form orzekł: 

a) uznać. że umowa zawaria 
pomiędzy Cechem S5zewców War 
szawskiaeh a Ludwikiem Wie- 
checkim w przedmiocie udeko- 
rowania przez -Ludwika Wie- 
checkiego trzech platform na 
symboliczny pochód rzemiosł w 
dniu 19 kwietnia 193 r. została 


Członkowie Zarządu: Antoni 
Lacki, Ludwik Olszewski, Józef 
Skwara, Wojciech Bartołd, Fe- 
liks Krasnodębski, Zast. Człon- 
ków Zarządu: Stanisław Bań- 
kowski, Wincenty Konderka, 
Bolesław Sikorski. Franciszek 
Jamiak. 


L. Wiecheckiego 


rozwiązana m winy Ludwika 


Wiecheckiego 


b) zasądzić od pozwanego Lu- 
dwika Wiecheckiego na mecz 
powodowego Cechu Szewców 
Warszawskich tytulem odszko- 
dowania za wyrządzone szkody 
moralne sumę jednego złotego 


c) zasądzić od pozwanego Lu- 


dwika Wiecheckiego na rzecz 
powodowego Cechu Szewców 


Warszawskich zl. dwadzieścia 
jeden gr. 10 kosztów procesu. 


Sedzia Grodzki 
(—) T. Węglewski. 
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Znamienne uchwały 
rzemiosła gdyńskiego 


W dniu 12 lipca b. r. Gdymia 
była widownią konsolidacji rze- 
miosła gdyńskiego, które na ze- 
braniu, zwołanem przez Sekre- 
iarjat gdyński, po przemówie- 
niach, wygłoszonych przez Star- 
szych Cechów Gdyńskich. uch- 
walilo 8&8 rezelucyj. obejmują 
cych najbardziej aktualne bolą- 
caki rzemiosła gdyńskiego. 


Rezolucje objęły w pierwszym 
rzędzie żądanie, by przy robo- 
tach państwowych lub samorzą- 
dowych uwizględmiać pnzedew- 
saystkiem rzemiosło gdyńskie, z 
uwagi na ciążące na niem obcią- 
żenia podatkowe na rzecz samo- 


rządu gdyńskiego. Następny 
punki stwierdza liczne straty 


rzemieślników budowlanych, po- 
niesione wskutek niesumiennoś- 
ci przedsiębiorców budowlanych 
względnie właścicieli mierucho- 
mości, którzy latami nie regulu- 
ją należności rzemieślniczych. 
Rezolucja domaga się ochrony 
wierzytelności drogą wydania 
przepisów, gwaraniujących na- 
teżność na nieruchomości w ska- 
li uprzywilejowanego pierw- 
szeństwa przed wszystkiemi in- 
nemi zobowiązaniami hipotecz- 
nemi. 


Ze względu na zbyt wąskie u- 
jęcie rmzemiosła budowlanego 
sprowadzonego jedynie do za” 
wodu mularskiego, ciesielskie- 
go i kamieniarskiego, rezolucja 
wnosi o rozszerzenie pojęcia rze- 
miosła budowlanego zgodnie 2 


wymaganiami życia do robót 
blacharskich, dekarskich. k'o- 
walskich, malarskich, ślusar- 


skich, stolarskich, szklarskich i 
zduńskich, przyczem celem pod- 
niesienia poziomu prac budowla- 
nych konieczne jest uprawnie- 
nie do brania robót tylko przez 
mistraów cechowych. 


W związku z ten wysunięty 
został postulat usprawienia wal- 
ki z nielegalnem rzemiosłem, ja- 
ko Źródłem katastrof budowla- 
nych, oraz zastosowaniem sank- 
cyj karnych wobec zleceniodaw- 
ców, posługujących się nielegal- 
nie istniejącym warsztatem rze- 
mieślniczym. 


Celem zatem należytego przy- 
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gotowaniia solidnego elementu 
rzemieślniczego, niezbędne jest 
zaotsrzenie warunków uzyska- 
nia dyplomu mistrza w kierun- 
ku przedłużenia lat praktyki u 
mistrza iz 5do 5, i ustalenia mini- 
mum wieku lat 25 do egzaminu 
mistrzowskiego. 

Poza tem uchwałono rezoluc- 
ję, by zawód elektrotechniczny 
zostal wipisany na listę rzemio- 
sła, dzięki azemu wzrośnie kon- 
trola nad robotnikami elektro- 
technicznemi.  wyłkonywanemi 
dotychczas przez wielu przygod- 
nych osobników, wskutek czego 
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zachodzą bardzo częste wypadki 
śmierci podezas instalacji. 

W dążeniu do stworzenia s'l- 
nego regulatora życia gospodar- 
czego wogóle, a życia rzemieśl- 
niczego w szezególności, rzemio- 
sło gdyńskie zorgamizowane w 
cechach twierdziło, że Targi 
Gdyńskie są ważnym instrumen- 
tem normalizacji spraw gospo- 
darczych na ternie Gdyni i wy- 
brzeża, i z tej racji wnosi, aby 
czynniki miarodajne udzieliły 
Vargom Gdyńskim swojej opie- 
ki i poparcia w ich uamierze- 
niach stworzenia wielkiej Gdyni. 


Wysława Metalowo -Elektrotechniczna 


w Warszawie 
(ID) 


Jak już wspominaliśmy w po- 
przednim artykule praca mad u- 
ruchomieniem Wystawy postę: 
puje napnzód szybkimi kroka- 
mi. Pawiiłony wystawowe są w 
trakcie wyvkończania. Teren Wy- 
stawowy zazieleniły trawniki i 
kwietniki ozdobne, które mają 
uprzyjemnić pobyt zwiedzają 
cym wystawę. 


Pawilon rzemiosła, kiórego ar- 
chitektura zewnętrzna jest już 
kompletnie wyłkońazona, przed- 
stawia się bardzo okazale i obe- 
cnie przystępuje się do rozpo- 
częcia prac wewinątrz pawilonu. 
tak ażeby eksponaiy rzemiosła 
otrzymały jak ma jodpowiedniej- 
sze tło dla zaprezentowania się 
zwiedzającym Wystawę. 


Wspomnieliśmy już o wielkim 
zainteresowaniu Wystawą Meta- 
Iowo - Elektrotechniczną rzemio- 
sla województw zachodnich. 


Dziś możemy z ogółem na- 
szych Gzytelników podzielić się 
takimi samymi wiadomościami z 
województw wschodnich. 


Oio na terenie Izb rzemieślni- 
czych Białegostoku, Wilna i No- 
wogródka przystąpiono bardzo 
energicznie do pracy organiza- 
cyjnej nad odpowiednim wysta- 
pieniem grupy metalowej ze 
wspomnianych terenów. 

Białystok ustalił już listę firm, 
które wezmą udział w Wysta- 
wie. 


Branżę elektrotechniczno - me- 


chamiezną będzie reprezentował 
znany mistrz mechanik, p. Sos- 
nowski, który produkuje apara- 
ty kinowe. oraz głośniki wszel- 
kiego iypu, branżę kowalską, p 
Sochor, wytwórca resorów. Re- 
sory p. Sochora zname są w ca- 


tej Rzeczypospolitej. Wytwór- 
nia jego produkuje resory dla 
samochodów, kolei państwo- 
wych i t. p. 


Ślusarstwo mechaniczne zapre- 
zentuje f-ma Karpiński. 

Wśród wystawców znajdzie 
się jeszcze kilka drobniejszych 
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warsztatów. Pełną listę wystaw- 
ców z tutejszego terenu uzupeł- 
nią w końcu eksponaty sztuki mi- 
strzowskiej i czeladniczej repre- 


zentującej wymagania komisji 
cgzaminacvinych przy lzbach 
mejisólaiczechę oraz poziom 


pnzygotowania w swoim 
dzie terminatorów i mistrzów 
przy wyzwoleniu na czeladni- 
ków i uzyskaniu dyplomów mi- 
strzowskich w danym zawodzie. 


zawo- 


Wilno wystąpi z eksponatami 
rzemiosła błacharskiego, kowal- 
skiego i ślusanskiego, Ekspona- 
g wileńskie są szczególnie inte- 

'esująte. 


Wreszcie Nowogródek pokaże 
narzędzia rolnicze, ślusarskie, 
kowalskie, stolarskie i pomiaro- 
we. 


Należy też wspommieć, że za- 
rówino stoiska w hali wystawo- 
wiej jak i sam wybór ekspona- 
tów został z zainteresowanymi 
na terenie powyższych Izb Rze- 
mieślniczych w całości ustało- 
ny. 


Należy spodziewać się, że to 
zainteresowanie się mzemieślni- 
ków wystawą metalowo - elek- 
trotechniczną nie osłabnie, lecz 
będzie się wzmagać z tygodnia 
na tydzień, TEP a że do 
otwarcia Wystawy nie pozostało 
już zbyt wiele czasu. 


Nowości na Wystawie Przemysłu 
Hotelarskiego, Gastronomicznego 
i Cukierniczego w Gdyni 


Wystawa Przemysłu Hotelar- 
skiego, Gastronomicznego i Cu- 
kierniczego w Gdyni (15. — 23,8 
36) przeznacza specjalny pawi- 
lon dla wszelkiego rodzaju no- 
wości z zakresu gospodarstwa 
domowego. Otrzymano już sze- 
neg zgłoszeń z tego działu tak, 
że zarówno właściciele lokali 
gastronomicznych, jak i Panie 
Domu będą miały doskonałą o- 
kazję zaznajomienia się najnow- 
szą wyiwórczością na tem polu. 
Zgodnie z dzisiejszą tendencją, 
na pierwszy plan wybija się 
sprzęt umożliwiający stosowa- 
uie najdalej idącej oszczędności 
w gospodarstwie zarówno w cza- 


sie pracy, jak i wysiłku. 

Pewną inowacją w tym dzia- 
le będzie premjowanie nowości 
pod kątem widzenia ich istotnej 
użyteczności w gospodarstwie 
domowem. Opinję swoją o tych 
artykułach wydawać będzie po- 
wołany do tego komitet złożony 
z przedstawicielek organizacyj 
kobiecych. oraz związków re- 
stauraiorów. 


Opinja powyższa będzie opu- 
blikowana, dając tem camem 
podstawę do reklamy wspom- 
nianych wyrobów. 


Konkurs drobneso sprzętu go- 
apodanstwa domowego i nowości 
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aktualnych ma na celu wyodręb- 
nienie solidnych wyrobów w tej 
dziedzinie i nadania im cech u- 
żyteczności, stwierdzonej prze” 
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kota kompetentne. Nie wątpimy, 
że wszyscy zainieresowani 
przyjmą tę inowację z dużem za- 
dowwoleniem. 


VII Targi Wołyńskie w Równem 


W dniach od 13—27 września 
r. b. odbędą się w Równem VII 
kolejne Targi Wołyńskie. Słabo 
uprzemysłowiomy Wołyń jest 
chłoanym rynkiem na artykuły 
przemysłowe j mzemieślnicze. 
czego dowodem są z roku na rok 
rozwijające się Targi. I tak gdy 
w roku 1930 zwiedziło Targi 
36.366 osób, w r. 1935 ilość zwie- 
dzających doszła do liczby 
5£,851. 

Z ariylkutów wchodzących w 
zakres produkcji rzemieślniczej, 
rynek wołyński najbardziej in- 
teresują narzędzia, urządzenia 
sanitarno - wodociągowe, instru- 


menty muzyczne i artykuły u- 
żytku domowego. 

Z okazji Targów organizowa- 
ne są wysiawy wodociągowe i 
elektirotechniczne oraz zjazd ku 
piectwa i rzemiosła. 


Wszelkich informacji co do 
transportu eksponatów, opłat za 
stoiska i t. d. udziela Dyrekcja 
Targów Wołyńskich w Równem 
Woł. (Zarząd Miejski). 

Wystawcy. kiónzy dopełnią 
formalności związanych z wyna- 
jęciem stoisk prued dniem 1 
sierpnia 1930 r. skorzystają z 
10% rabatu. 


Bezpodsławne zarzuty 


Otrzymaliśmy pismo treści na- 
stępującej: 

„W” związku z zarzutami wy: 
suniętemi przez pp. Magierę Bro- 
nisława i Rajcherta Mieczysła- 
wa na łamach czasopism: „Pie- 
karz Polski” i  ..Warszawski 
Dziennik Narodowy” w sprawie 
rzekomych nadużyć  finanso- 
wych, popełnionych w okresie 


OŚWIATA WYCHOWANIE 


organizacji Jubileuszu 400-lecia 
Cechu Piekarzy m. st. Warsza” 
wy, zwróciłem się do Wydziału 
Przemysłowego Zarządu Miej- 
skiego m. st. Warszawy z prośbą 
o zezwolenie na dokonanie na 
koszt Cechu ekspertyzy ksiąg 
buchalteryjnych Cechu. 

Wobec wyrażonej zgody ze 
strony Wydziału Przemysłowego 


Program egzaminacyjny czeladniczy 


i mistrzowski dla zawodu fryzjerskiego 


Redakcja „Rzemiosła“ infor- 
muje, że równocześnie z wyda- 
niem bieżącego numeru ukaza- 
ły się w druku w dwóch osob- 
nych  broszurkach programy 
egzaminacyjne: czeladniczy i mi- 
strzowski dla zawodu fryzjer- 
skiego. 


W! związku z powyższem przy- 
pominamy uchwałę Rady Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych R. P. z 
dn. 8 marca 1935 r., która posta- 
nawia. że programy egzamina- 
cyjne czeladnicze i mistrzow- 
skie, opracowane przez Komisję 
Oświaty Zawodowej i uzgodnio- 


ne z lzbami Rzemieślniczemi, po 
uchwaleniu przez Zarząd Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych, będą 
obowiązujące dla wszystkich lzb 
Rzemieślniczych i stosowane bę: 
dą w praktyce po formalnem 
przyjęciu przez Zebrania [zb 
Rzemieślniczych na najbliższych 
posiedzeniach. 


Z chwilą przyjęcia programu 
egzaminacyjnego dla danego za- 
wodu przez Zarząd Związku Izb 
i Zebrania lzb Rzemieślniczych, 
uchylone będą wszelkie inne pro- 
gramy egzaminacyjne, będące w 
użyciu. 
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oraz na skutek mego zwrócenia 
się do Sądu Okręgowego w War- 
szawie, powołany został na bie- 
glego p. Ryszard Toczyński, za- 
przysiężony biegły sądowy z 
dziedziny księgowości. 

Z dokonanej przez niego ek- 
spertyzy. którą przesyłam do 
wiadomości Redakcji. wynika, że 
absolutnie żadnych nadużyć fi- 
nansowych w Cechu Piekarzy 
im. st. Warszawy nie było. a za- 
tem zarzuty pp. Magiery i Raj- 
cheria są całkowicie bezpodsta- 
wne. 


Zarządca tymczasowy 
(—) Slefan Wiechomicz 


WOW OOOO OWOC 
KOIEIYYYYWWYWAYWAWYNYNYAANYAYYYNYYYWNYYAWNYNYYYYYYNWYNNYYWAWWYNYNNAWYNAWNANNA 


Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 
Związku lzb Rzemieślni- 
czych B. O. H. R. 
informuje o dostawach 


państwowych i prywatnych 


DOJYYWZKYWWYNYYWYWYYYYCWYYAYWYYYYNNWNNYNYNYY YYYY YYYY 
MNOOO ONOIR TON OA OTOIO OOO OOOO 


KULTURA 


Program egzaminacyjny cze- 
ladniczy i mistrzowski w zawo 
dzie fryzjerskim został opraco- 
wany przez Sekcję Oświatową 


Fryzjerską, istniejącą przy 
Związku lzb Rzem. Program 
był przedmiotem ankiety, skie- 


rowanej do lzb Rzem. 

Instytut Naukowy Rzemieślni- 
czy, opierając się na materjale 
zebranym i dostarczonym przez 
Związek Izb Rzem., ujął w osta- 
teczną formę redakcyjną projekt 
programu egzaminacyjnego i 
przesłał Związkowi łzb do za- 
twierdzenia. 

Zarząd Związku lzb Rzem. R. 
P. na posiedzeniu w dniu 9 lip- 
ca r. b. uchwalił: 

zatwierdvić program egzami- 
nacyiny czeladniczy i mistrzow- 
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ski w 
tem, że: 

a) w programie ZACK: 
nym czeladniczym odpowiedzi 
na pytania 83, 95 w dziale: mo- 
da, forma, estetyka i ich przegląd 
historyczny oraz odpowiedzi na 


zawodzie fryzjerskim z 


pytania 247, 248. 249 w dziale: 
historja zawodu fryzjerskiego 


nie wpływają na ocenę wyniku 
cgzaminu czeladniczego, 

b) w programie egzaminacyj- 
nym mistrzowskim odpowiedzi 
na pytania: 73, 74, 75, 78, 79. 80. 
94, 92, 93. 94 w dziale: moda, for- 
ma, estetyka i ich przegląd hi- 
storyczny oraz odpowiedzi na 
pytania: 251. 252, 253, 255, 250, 
257, 258, w dziale: historja za- 
wodu fryzjerskiego nie wplywa- 
ją na ocenę wyniku egzaminu mi- 
strzowskiego. 

(Programy egzaminacyjne dla 
zawodu fryzjerskiego: czeladni- 
czy i mistnzowski są do nabycia 
w Administracji „Rzemiosła ul. 
Mazowiecka 1/2 w cenie po 50 
gr. plus ew. koszta przesyłki). 
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Skrzynka 
P. Szymon Muhłrad w Mako- 


wie. 


Co do spraw podatkowych 
informujemy: a) o ile rzemieśl- 
nik (zegarmistrz) LEA pra- 
cownię rzemieślniczą i sprzeda- 
je w niej tylko wyroby własnej 
pracowni — obowiązany jest na- 
być świadectwo przemysłowe 
VIII kat. przemysłowej (ilość 
pracowników 4, względnie o ile 
pracuje sam); bi o ile rzemieśl- 
nik poza wytwarzanemi w swym 
zakladzie przemysłowym wyro- 
bami sprzedaje również i cudze 


towary np. złote — chciażby po- 
La — pierścionki, kolozyki 
i p. — obowiązany jest poza 


Św aeni VIIE kat. przem. 


jeszcze świadectwo  kategorji 
handłowej: w danym wypadku 


prawdopodobnie — półroczne 
świadectwo [V Ikat. handlowej 
(przy rocznym obrocie do zł. 
5000 — okólnik Ministerstwa 


EL NSA MIIARZ= A R RAZA ZNA O 
GSO 000 OBO OD OJO DO 18000 MO GO OG OOGO TOOK GOO FÓGIOGIOOKC GOGENCIO Gr [EJ 


i „KURSY KROJU UBRAŃ MĘSKICH W WARSZAWIE” 
Aleksander Konieczny 


PLAC TEATRALNY, TEL. 5-94-95 
System własny, nagrodzony srebrnym medalem ra P.WK, 
listem pochwalnym Pana Ministra 


3 WARSZAWA |, BIELAŃSKA 2. 


8 
8 
8 
8 
Ą 


Złotym medalem przez lzbę Rzemieślniczą w Warszawie 
i medalem złoiym przez Związek lzb Rzemieślniczych R.P. 


Autor podręczników kroju męskiego „Szkoła Kroju” (cena 15.—) 
kroju domskiego „Nauka Kroju Damskiego” 


Przemysłu i Handlu, 


(cena 14.) 


OIOO$O OJO O OBOOJD OO 000 GC MO 


M coacaca6G0 < 6000 GK OOGOGIO WO GOGL OO WODO CE OOOO GIO GO G0O 


Waladki spręż nowę systemu 
tapczanów, foteli, krzese', 


autobusach, iramwajach i t. b. 


Żądać u tapicerów! 


Zakład Przemysłowy 


szlarafja 


„Szlarafja” 
! poduszek klinowych, 
it p jak równisż do wszelkich wyścielań 


Łódź. Gdańska 131, tel. 
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poczłowa 


Skarbu z dn. 21 listopada 1935 r. 
LD V 51634/4/35 — BEN „Rze- 
miosło” Nr. 48/35 r.); c) o ile bła- 
watnik handluje wyrobami zło- 
temi, względnie srebrnemi (ob- 
rączk, kolczyki i t. p.) obowią- 
zany jest na sprzedaż takich wy- 
robów nabyć odrębne świadec 
two przemysłowe kategorji han 
dlcwej, niezależnie od obowiąz- 
ku nabycia świadectwa przemy- 
słowego na sprzedaż towarów 
bławatnych. 


Co do spraw handlu złotem i 
srebrem informujemy: a) do na- 
bywania używanych wyrobów 
ze złota, tak zwanego złomu, wy- 
łacznie na potrzeby własmej pro- 
dukcji upoważnione są osoby 
pos adające t. zw. Świadectwo 
zlotnicze wydawane przez wła- 
ściwy Urząd Frobierczy. (Pad- 
stawa: Okólnik Komisji Dewi- 
zowej Nr. 10 z dn. 15 maja 1936 
r); b) Ostatnio» wydany Dekret 
Frezydenta R. P. z dn. 26.IV. 
1530 r. w sprawie ograniczeń 


dewizowych i handlu złotem. 
żadnych ograniczeń w stosunku 


glo obrotu — handlu srebrem nie 
wprowadza. 


UNIEWAŻNIENIE 
ŚWIADECTWA 


Umieważnia się świadectwo 
czeladnicze dla zawodu zduń- 
skiege na imię Józefa Molla, za- 
mieszkałego w Mysłowicach. 


wkładka 
sprężynowa 
są słosowane do materaców, 


wał ów, czworoboków 
tapicerskich w samoch dach, 


Wkładki spreżynowe „Szlaraf,a* są ekono- 
miczne, h ajeniczre, elastyczne, lekkie i trwałe 


Wyrób Krajowy 


SZLARAFJA S$. z 0. 0. 


144-27. 


Prenumerata wraz z Biuletynem Instytutu Naukowego Rzemieślniczego: kwartalnie zł. 2, półrocz- 


Ceny ogłoszeń: '/ı strony — zł. 300, 


Wydawen: Związek Izb Rzemieślniczych R. P. 


1/3 — zł. 160, 


mie zł. 4, rocznie zł. 8. 


114 — zł. 85, "a — zł. 


Unieważnienie świadectw zł. 1.50. 


45, 1/0 — zł. 22.50. 


W tekście 25% drożej. 


Zakł. Graf, „Polska Zjednoczona“ 
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